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Generalissimus Stalin odpowiada 
dyrektorowi amerykańskiej agencji prasowej

MOSKWA (PAP;. —  W  NIEDZIELĘ WIECZOREM AGEN­
CJA TASS OGŁOSIŁA KOMUNIKAT NASTĘPUJĄCEJ 
TREŚCI:

ODPOWIEDZI STALINA NA PYTANIA DYREKTORA 
NACZELNEGO AGENCJI AMERYKAŃSKIEJ „INTERNA­
TIONAL NEW S SERVICE“ NA EUROPĘ P . KINGSBURY 
SMITHA, POSTAW IONE 27 STYCZNIA 1949 R.

ODPOWIEDZPIERW SZE PYTANIE: Czy 
rząd ZSRR golów  będzie rozpa­
trzyć sp riw ę ogłoszenia wspól­
nej z rządem Stanów Zjednoczo 
nych deklaracji, potwierdzają­
cej, że ani jeden ani drugi rząd 
nie mają zamiaru uciekać się do 
w ojny przeciwko sobie?

Chaos w Nankinie
NOWY JORK (PAP)- — Według 

nadeszłych tu  wiadomości, w 
N ankinie pozostało już bardzo 
niew ielu ważniejszych funkcjona 
riuszy rządu. Jedyną czołową oso 
bistością K uom intangu, przeby­
w ającą jeszcze w dotychczasowej 
stolicy, jest p. o. prezydenta Li- 
Tsung-Yen. M iasto znajduje się 
w  opłakanych w arunkach. Wielo 
tysieczne tłum y zwolnionych u- 
rzędników wyległy na ulice, oskar 
żając zbiegłych dygnitarzy o 
przywłaszczenie funduszów, prze 
znaczonych na odoraw ę dla zre­
dukowanych. Pozbawieni Środ­
ków do życia urzędnicy, szukają 
ra tunku  w  oneracjach czamogieł 
dziarskich. Złoty yuan, jeszcze 
przed dwoma dniam i notowany 
po kursie 475, wczoraj spadł do 
700 w stosunku do dolara USA. 
Jednocześnie Doszły w górę ce­
n y  żvwności. S tacie kolejowe nn 
dal oblężone są rodzinami ewaku 
u iącrch  się urzędników i w roz­
kładzie jazdy pociągów panuje 
kom pletny chaos.

--- O---

Odrcttenia ooitofsania
układu Beneluxu

BRUKSELA (PAP). — Z Hagi 
donoszą, że term in podpisania 
belgijsko -  holendersko -  luksem 
burskiej unii gospodarczej (Bene 
lux) odroczony został o co na j­
mniej 6 miesięcy.

P rasa belgijska zwraca uwagę, 
że odroczenie to nastąpiło wsku­
tek żądań rządu belgiiskiefjo. Uni 
fikacja system u podatkowego 
krajów  Beneluxu narazi bowiem 
Belgię na stra tę  5 miliardów fian  
ków belgijskich (w Belgii podat­
ki są o wiele wyższe niż w Hol3n 
dii i Luksemburgu)- Poza tym 
unia m onetarna wywołałaby w 
Belgii ze względu na niską w ar 
tość realną florena holenderskie­
go, dew-ilupclę, co odbiłoby się 
szkodliwie na gospodarce kraju.

--- o----

na wyspi e Rodos
TEL AVIV (PAP). — Z wyspy

Rodos donoszą, że rozjemca ONZ 
d r  Bunche przeprowadził w po­
niedziałek rozmowy z członkami 
delegacji państwa Izrael i dele 
gneji egipskiej. Głównym tem a­
tem rozmów była spraw a wyzna 
czenia linii dem arkacyjnej pomię 
dzY państwem Izrael a Egiptem.

Rząd radziec­
ki gotów byłby rozpatrzyć sprai 
wę ogłoszenia takiej dcklaracjt.

DRUGIE P VTANIE: Czy rząd 
ZSHR będzie gotów podjąć 
wspólnie z rządem Stanów Zje­
dnoczonych kroki skierowane  
ku urzeczywistnieniu tego paktu 
pokoju, takie kroki, jak slopnio  
we rozbrojenie?

ODPOW IEDŹ: Oczywiście. 
Rząd ZSHR mógłby współpraco  
wać x rządem Stanów Zjedno­
czonych w podjęciu kroków, 
skierowanych ku urzeczywistnić 
niu paktu pokoju | prowadzą­
cych do stopniow ego rozbroje­
nia.

TRZECIE PYTANIE: Czy w 
wypadku, jeżeli rządy Stanów  
Zjednoczonych, Zjednoczonego  
Królestwa i Francji zgodią się 
na odroczenie utworzenia odręb  
nego państwa zachodnio - nie 
m ieik iego  do czasu zw ołan a  
<esii Rady M jiii>l:£« Spraw Za 
granicznych, pośw ięconej rozpa 
trzenin całokształtu zagadnienia 
niem ieckiego, —  rząd radziecki 
gotów będzie znieść ogranicze­
nia, które został^ wprowaazone 
przez władze radzieckie w dzie­
dzinie komunikacji między Ber 
linem a zachodnimi strefami Nit 
cniec?

ODPOW IEDŹ: W w yp alk u  
respektowania przez Stany Zje­
dnoczone, W ielką Brytanię i 
Francję warunków przedstawio­
nych w trzecim pytaniu, rząd ra 
dzicckl nic widzi przeszkód do 
zniesienia ograniczeń transportu

wych t tym jednak, by równocze 
śnie zniesiono ograniczenia tran 
sportowe I handlowe, wprowa­
dzone przez trzy mocarstwa.

CZWARTE PYTANIE: Czy bę 
dzie Pan gotów, Ekscelencjo, 
spotkać się z prezydentem  Tru- 
manem  w jakim kolw iek bądf 
—  dogodnym  dla obu stron —  
miejscu dla om ów ienia m ożli­
wości zawarcia takiego paktu  
pokoju?

ODPOWIEDŹ: Oświadczałem 
już dawniej ie  przeciwko spot­
kaniu nic ma zastrzeżeń.

PONAD TYSIĄC SPÓŁDZIELNI
przystąpiło do akcji skupu trzody
Hodowcy witają z zadowoleniem korzystne ceny

WARSZAWA (rAP) — Pierwsze wiadomości, napływające r tere­
nów poszczególnych wojewód7tw świadczą o pomyślnym stanie przygo­
towań do rozpoczęcia przez gminne spółdzie’nie szerokie) akcji skupn i 
kontraktowania trzody chlewnej. Ceny, które zostały rozplakatowane 
po wsiach spotkały się z przychylnym przyjęciem wśród hodowców. 
k‘ór«y jednogłośnie stwierdzają. Ił CEN* URZĘDOWE SĄ W WIELU 
WYPADKACH NAWET NIECO WYŻSZE od dotychczas płaconych na 
rynku. Większość spółdzielni gminnych przystępuje do skupn.

ZSRR domaga się wyjaśnień
o«f / W o rif
w sprawie paktu at'antyckiego

MOSKWA (PAP). —  Tak donosi z Oslo agencja TASS, 
dnia 29 styczn1* ambnsador ZSRR Afannsiew odw iedził gene­
ralnego sekretarza m rw esk lego  m inisterstwa spraw zagranicz­
nych Scliilstada i ośw iadczył mu co następuje:

bliskim  czasie nastąpić ma za 
warcie tzw. paktu atlantyckiego. 
Jakkolwiek inicjatorzy tego pak 
tu oświadczają, że ma on cele 
obronne, rząd radziecki ma dio. 
stateczne podstaw y do stwier- 

(c. d. na sir. 2)

W  związku z ukazaniem  się 
w prasie doniesień, te  Norwegia 
zamierza przystąpić do p ax łu 
atlantyckiego, rząd radziecki po 
lecił mi złożenie następującej de 
klaracji:

„W edług licznych danych, w

Jedlanka wzywa Broszków
do socJal'stycznecyo współzawodnictwa  
w  r y b o ł ó w s t w i e  i  r  o  i n  i  c . t  u j  i  e

Robotnicy I pracownicy zespołu gospodarst-" rybnych  
Jedlanka w powiecie włodawskiin, doceniając doniosłość i zna­
czenie socjalistycznego współzawodnictwa pracy, które przy­
czyni się do szybszej odbudowy kraju, podniesienia stopy ży ­
ciow ej sz rokicli mas pracujących i przyśpieszy ostatecznie  
zw ycięstw o socjalizn” ! w Polsce, postanowili wezwać zespół 
gosoi darstw ryb!*ych R ros/kćw  Stawy w puw. siedleckim  do 
socjalistycznego współzawodnictwa pracy rybołóstwie, rol­
nictwie I sprawozdawczości gospodarczej na rok gosp. 194tt/50.

W związku z tym zubowiązują się:

lOO"/*, w terminie do dn. V. 49 r.
4) Zaoszczędzić 10"/» w wydatkach 

związanych z prowadzeniem gospo­
darstwa rybnego, w stosunku do 
preliminowanych kosztów.

5) Doprowadzić urządzenia stawo 
we do należytego stanu.

6) Należyta konserwacja sprzętu 
rybackiego.
II. W zakresie rolnictwa:

1) Podnieść wydajność z 1 ha w 
stosunku do r. ubiegłego o 10*/*.

2) Utrzymanie inwentarza żywe­
go w należytej kondycji

I. W zakresie rybołówstwa:
li  Zwiększyć produkcji; karpia w 

stosunku do preliminowanego pla­
nu na rok 1949/50 o 10“/t planu ogól 
nej produkcji.

2) Wykosić twardą roślinność nad 
wodną: na II przesad. 100V» 2-krot 
nie w terminie do 15. VII. 49.

Wykosić twardą roślinność nad­
wodną: na stawach handlowych w 
400/« 1-krotnie w terminie do 15. 
VIII. 49 r.

3) Zakończyć mechan. uprawę dna 
stawowego na I. nrzesadkach w

3) Utrzymanie należytego porz4d 
ku w budynkach mieszkalnych, go 
spodarczych i podwórzach.

4) Terminowe przygotowanie in­
wentarzy martwych do prac okre­
sowych.

5) Właściwa pielęgnacja 1 przecho 
wywanie maszyn i narzędzi rolni­
czych.

6) Racjonalne przechowywanie 
oborn'ka.

7) Zakładanie na maj. kup kom­
postowych.

III. Założenie przynajmniej jednej 
świetl:cy w Zespole i zaopatrzenie 
jej w książki, czasopisma I gry.

IV. Przeprowadzenie czterech zespo 
łowych narad produkcyjnych w clą 
gu roku.

V. Odsyłanie sprawozdawczości go 
spodarczej do Z. O. w terminach 
mtalonych przez Zarząd Okręgo­
wy.
VI. Zmniejszyć koszta ostano ndm' 

nistracyjne o R*/» w 'tosunku do ko 
sztów preliminowanych.

Według informacji otrzymanych 
przez PAP w niedzielę, w wojewóda 
twie wrocławskim 152 gminne spóU 
dzie'nie przygotowały się do akcji 
skupu, w krakowskim 136, w In* 
belskiem gdzie Istnieje mocna aleć 
rejonowych spółdzielni zbytu żywca, 
do skupu przystąpiło 41 spółdzielni 
gminnych, przy czym po krótkntrwa 
tych kursach dla klasyfikatorów. W 
najbliższych dn<ach przyłącza się 
da'szc spółdzielnie

W województwie rzeszowskim zgłę 
siło gotowość do rorpoezęcla skupu 
87 gminnych spółdzielni',*' W kielec«< 
kim 8B, w białostockim 6? Podobnie 
przedstawi* ste stan przygotowań w 
pozostałych województwach.

Na teren1» wilewódzlw blałostoc* 
kiego, lubelskiego rzeszowskiego i 
krakowskiego przed spółdzielniami 
gminnymi stanie specjalnie poważne 
zadanie — zastąpienia działających 
tam dotychczas elementów przyjezd 
nych spekulantów którzy dokony­
wali znacznych obrotów nie kontrolo 
wanyeh przez państwo 1 nie obję- 
tvch planem Skupu 1 przerzutów 
trzody. W pozostałych wojewódz­
twach kupcy prywatni ograniczeni 
zostali do terenu swoich woje­
wództw, dzlek czemu ułatwi się 
kontrole przestrzegania urzędowych 
cen 1 wykonywam* planu skupu

W terenie przystąpił do działania 
aparat obronny rynku Centrali Mięs 
nej wsrmrty prze» aparat ochronny 
rynku Polskich Zakładów Zbożowych. 
Słabe gminne spó*oz<elnie otrzymały 

(Ciąg dalszy na str. 2)
------O------

I r o f t M i  iwim iw*m 
prot stu:ą przeciwko 
*ystaofenm CIO 
z S.F.Z.Z.

NOWY JORK (PAP). — Jak po 
daje dziennik „Daily Worker“, 
przedstawiciele 5 związków zawo 
dowych, należących do CIO Wy­
stosowali do władz naczelnych tej 
organizacji protest przeciwko wy 
stąpieniu ze Światowej Federacji 
Związków Zawodowych. Wśród 
związków tych znajduje się zwią 
zek robotników przemysłu mięs­
nego i konserwowego, związek 
górników kopalń rud metalo­
wych, związek zawodowy robot­
ników przemysłu futrzanego i  
skórzanego, zjednoczony związek 
robotników przemysł’! obuwiane- 
go i  związek tragarzy porto­
wych.
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Rok obecny jest ostatnim roke-n 3-letniego planu odbudowy, a je- I korzystaniu istniejących zakładów
dnocześnie jest okresem przygotowawczym do pierwszego roku planu 
sześcioletniego, który będzie planem budowy fundamentów socjalizmu 
(jak to określił tow. Mino na Kongresie PZPR).

Urzeczywistnienie planu sześciolet 
niego stawia przed rolnictwem nowe 
żądanie w kierunkach różnorodno­
ści, jakości i ilości produkcji roślin­
nej, jak i zwierzęcej. W ciągu pierw 
szyęh lat odbudowy najpoważniej­
szym zadaniem było zlikwidowanie 
odłogów, usunięcie śladów wojny, za 
gospodarowanie ziem zachodnich. 
Wymagało to tak dużo energii i środ 
ków, że planowanie upraw z uwzglę­
dnieniem potrzeb oraz właściwości 
gleby i klimatu było niemożliwością.

Memorandum ZSRR
w sprawie niemieckich 
jeńców wojennych

MOSKWA (PAP) — Agencja Tass 
donosi, że w odpowiedzi na otrzy­
mane dnia 4 stycznia br. noty rzą­
dów USA, Wielkiej Brytanii i Fran 
cji w  sprawie repatriacji niemiec­
kich Jeńców wojennych, minister­
stwo spraw zagranicznych ZSRR 
przesłało tym rządom memorandum 
utwierdzające, że wspomniane noty 
przedstawiły w formie zniekształco 
nej istotną sytuację w tej dziedzi­
nie. Memorandum radzieckie przy 
pominą Jak ta sytuacja w rzeczywi 
ttoścł wygląda.

Wyn«ki wyborów 
w państwie Izrael

L O N tftN  (PAP). — W Tel-Avi- 
vie ogłoszonó urzędowo następu­
jące wyniki wyborów:

Mapai (socjaldemokraci) — 
152.972 głosy, Mapam (lewica so­
cjalistyczna) — 63.107 głosów, 
Zjednoczone organizacje religijne
— 52.630 gł., Cheruth (ugrupowa­
nie faszystowskie) — 49.220 gł., 
Ogólni syjoniści — 22.515 gł., Po­
stępowcy — 17.680 gł., Sephardim
— 15.017 gł., Komuniści — 14.992 
głosów.

----- O—

Walki w Burnre
LONDYN (PAP). — Donoszą tu 

z  Rangunu, że burmańskie wojska 
rządowe walczą z powstańcami 
na ulicach miasta portowego 
Passein, w  odległości 115 km, na 
zachód od Rangunu. Część miasta 
stoi w  płomieniach.

Państwowy aparat rolniczy był jesz 
cze niezorganizowany, a w tych wa­
runkach główny ciężar prac spadł 
na Związek Samopomocy Chłopskiej, 
który zorganizował drobnych i śred­
nich chłopów i ich własne doświad­
czenie wykorzystał w pracy na roli 
dla odbudowy i podnoszenia produk 
cji rolnej.

Przeważnie powracano do trady­
cyjnych upraw, choć one nie zawsze 
były najodpowiedniejszymi. I tak 
np. zagospodarowany na zachodnich 
terenach Polski repatriant z Biało­
rusi czy Wołynia, znalazłszy się na 
nowych dla siełfie glebach, zaczynał 
uprawiać rośliny, do których był 
przyzwyczajony; wielokrotnie gleby 
pszenne były obsiewane żytem, po­
ciągało to duże straty zarówno dla 
chłopów, jak i dla kraju 

Dotychczasowe metody pracy na 
roli dały nam poważne wyniki, nie­
mniej jednak stosowanie Ich w cza- 
się urzeczywistniania planu sześcio­
letniego byłoby wręcz szkodliwe. 
Nowe zadania, jakie stają przed rol­
nictwem, wymagają nowych metod 
pracy i nowych form organizacyj­
nych.

W okresie, gdy w odbudowie do­
minowało znaczenie doświadczenia 
chłopów Związek Samopomocy Chłop 
skiej był głównym organizatorem 
produkcyjnej pracy chłopów.

Pociągało to za sobą rozmaite na­
stępstwa. Rozrost zadań produkcyj­
nych pociągnął za sobą zajm ow ani się 
sprawami, takimi jak licencjonowa­
nie. doświadczalnictwo ito., gdzie 
ZSCh dublował niejednokrotnie pra­
cę naństwowych Instytucji, a jedno­
cześnie wywoływało to osłabienie łą­
czności między ZSCh, a spółdzielczo 
ścią.

Nowe zadania, wynikające zresztą 
nie tylko z organizacyjnych potrzeb, 
ale i z faktu, że państwo ludowe jest 
organizatorem całego życia gosnodar 
czego i snołecznego na drodze do wyż 
szych form gospodarki w 'nteresie 
klasy robotniczej oraz biednych i śre 
dnich chłopów, wymagają, by państwo 
wraz ze swym aparatem wzięło na 
siebie obowiązki organizatora pracy 
produkcyjnej w rolnictwie.

Nowy okres wymaga też, by klasa 
robotnicza czynniei niż dotąd popar­
ła postenowe dażenia produkcyjne 
ma^o i średniorolnych ch>ooów.

Wypełnienie przez rolnictwo jego 
zadań w planie sześcioletnim wiąże 
się nierozerwalnie z rejonizacją u- 
praw i hodowli zastosowaniem no 
woczesnych metod i środków upra­
wy, maszynizacją rolnictwa itp., co 
da się przeprowadzić tylko przy wy

naukowo doświadczalnych, powiąza­
niu pracy ludzi nauki z pracą prak­
tyków agrotechników i zootechni­
ków oraz zbliżenia tych ostatnich 
do chłopów mało i średniorolnych.

Jasne jest, że jedynie państwo jest 
w stanie skoordynować pracę nau­
kowców z pracą praktyków rolni­
ków, co przyczyni się niewątpliwie 
do znacznego wzrostu wszelkich dzie 
dzin produkcji rolnej.

Państwo, biorąc na siebie zadania 
organizatora rolnictwa, będzie miało 
do swej dyspozycji nie tylko facho­
wy zespół agro i zootechników. Pra­
ce jego poprą najszersze rzesze mało 
i średniorolnych chłopów. Aktyw­
ność ich stale wzrastać będzie w 
walce o ograniczenie kapitalistycz­
nych elementów ns wsi, które mimo 
złamania ich przewagi w Samopo­
mocy i Spółdzielczości Gminnej nie 
zrezygnowały ze swych zamiarów.

Ostatnie uchwały Rady Ministrów, 
zmierzające do podniesienia gospo­
darki biednych i średnich chłopów, 
dające wyraz klasowej polityce pań 
stwa ludowego, jeszcze mocniej wią 
żą z nim podstawowe masy pracu 
jącego chłopstwa

F. Stoliński.

ZS R R  domaga się wyjaśnień
od  N o r w e g i i
w sprawie paktu atlantyckiego

(c. d. ze str. 1) 
dzenia, że przygotowywany obec 
nie pakt atlantycki nie może 
przyczynić się do um ocnienia po 
wszechnego pokoju, lecz prze­
ciw nie stanowi ugrupowanie 
mocarstw, m ające cele agresyw  
ne, co znajduje potwierdzenie 
również w  tym, że pakt atlan-

kreślić, że traktuje on pakt a- 
tlantycki jako ugrupowanie 
państw, które faktycznie prze­
ciwstawia się Organizacji Naro 
dów Zjednoczonych i ma cele, 
nie mające nic wspólnego z in - 
teresanto um ocnienia pokoju.

W obec powyższego rząd ra­
dziecki prosi rząd Norwegii o

tycki powstaje poza obrębem j wyjaśnienie stanowiska rządu
Organizacji Narodów Zjedno>- 
czonych i pom inięciem  tej Or­
ganizacji. Istnieją również wy  
starczające podstawy do twier 
dzenia, że inicjatorzy paktn a- 
tlantyckiego dążą do tego, by  
wykorzystać pow stanie tego  
nowego ugrupowania m iędzyna 
rodowego w  celu utworzenia  
Wojskowych baz lotniczych i 
mtorskich w  różnych częściach  
świata, w  szczególności zaś na 
obszarze państw, znajdujących  
się w  pobliżu granic Związku 
Radzieckiego, co bynajm niej 
nie świadczy o pokojowych ce 
lach tego ugrupowania.

Zwracając uwagę rządu Nor­
wegii na tę sytuację, rząd ra­
dziecki uważa za wskazane pod

norweskiego wobec paktu atlan 
tyckiego, mając zwłaszcza na 
względzie tę okoliczność, że 
Norwegia ma wspólną granicę 
ze Związkiem Radzieckim.

Rząd radziecki prosi o  fnfro* 
macje, czy zgodne są z rzeczy­
w istością doniesienia prasowe, 
że Norwegia przystępuje do 
paktu atlantyckiego, jak rów­
nież o wiadom ość, czy rząd nor 
weski przyjmuje w ramach pak 
tu atlantyckiego jakiekolwiek  
zobowiązania, dotyczące utwo­
rzenia wojsktowych baz lotni­
czych lub m orskich na sw ym  te 
rytorium “.

Schilstad przyrzekł, że poda 
tę deklarację do wiadom ości 
rządu norweskiego.

Polityka pokojowa ZSRR
solą w oku kapitalistów amerykańskich

NOWY JORK (PAP). —  Or­
gan kół finansowych i przemy- 
slbwych w Stanach Zjednoczo­
nych „Business W eek“ stwier­
dza, że Departament Stanu jest 
poważnie zaniepokojony poko­
jową polityką Związku Radziec 
kiego i  kom unistów  europej­
skich. „Departam ent Sianu  
przyznaje —  pisze „Business 
W eek“, że gesty pokojowe  
Związku Radzieckiego (w spra 
w ie Berlina np.) m ogą wytrą­

cać politykę Departamentu Sta I <o tym, że akcja pok®|owa
nu z rów now agi1'.

Departament Stanu niezado­
wolony jest w  szczególności z 
faktu, że „radziecka ofensyw a  
pokojowa zbiega się ze zbliża­
jącą się debatą w Kongresie. De 
bata ta ma być poświęcona po­
lityce zagranicznej Stanów Zje 
dnoczonych".

„Departament Stanu —  koń­
czy w ynurzenia „Business 
W eek“ —  m yśli z przerażeniem

Oświadczenie TogliattPego
w sprawie „Jedności Europejskiej"

RZYM (PAP). — Togliatti udzie­
lił wywiadu przedstawicielowi. 
„Unita“ w związku z  propozycją 
przystąpienia do „Jedności Europej 
skiej", otrzymaną przez rząd wło­
ski od rady ministrów spraw zagra 
nicznych.

Nieznane mi są — powiedział To 
gliatti — jak nieznane Są wszyst­
kim Włochom, warunki na jakich

Antyangielskie instrukcje 
„ambasadora" planu Marshalla

*•
BUKARESZT (PAP). Dzień.- 

nik „Universul“ powołując się 
na dobrze poinform owane koła

Ponad ty s ią c  spółdzie ln i
p r z y s ta p ło  do  akcji sk u p u  trzody

(Dok. ze str. 1) 
pomoc w postaci instruktorów z re­
jonowych spółdzielni skupu żywca. 
Specjalni wysłannicy odwiedzają ko 
lejno wszystkie gminne spółdzielnie, 
stóre w liczbie 1884 zgłosiły się do 
akcji skupu żywca. Sprawdza się 
stan przygotowań (między innymi — 
czy spółdzielnia posiada odpowiednią 
wagę), kontroluje się stopień prze­
szkolenia klasyfikatorów.

Na masach chłopskich szczególne 
wrażenie wywołały: korzystne ceny 
ulrzędowe i ich zróżnicowanie z po­
działem na 12 k’ps. Wprowadzenie 
zasady sprzedaży tylko na wagę, w 
przeciwieństwie do dotychczasowej 
WctyH sprzedaży „ca oko*' kładzie 
itres, zdaniem hodowców, — pow-

ze strony „tzw. zgonn’ków‘‘, pracują 
cych dla prywatnvch kupców.

Korzystne dla hodowcy ceny prze 
konały chłopów, żf uporządkowanie 
rynku sprzyjać będzie podniesieniu 
opłacalności hodowli i zwiększeniu 
produkcji.

W ostatnich dniach według napły­
wających meldunków podaż wzinsta 
powoli prawie na wszystkich ryn­
kach. Oczekuje się jedynie, że nastą­
pić może chwilowe zmniejszenie po­
daży sztuk niedotuczonych, na które 
cena ustalona została w ten sposób, 
by zachęcić hodowcę do tuczenia 
trzody.

Gminne spółdzielnie otrzymały za 
liczkowo 1,6 miliarda zł kredytu obro

paryskie diomosi, że administra­
tor planu Marshalla —  Paul 
Hoffm an w ystosow ał do swych  
em isariuszy w  krajach marshal 
low skich nowe instrukcje, w  
których zaleca „użyć wpływu"  
na rządy tych kra jów w ten spo 
sób, by zredukowały one do mi 
nimum import z Anglii i jej do 
miniów.

Ten now y krok skierowany  
przeciwko W ielkiej Brytanii i 
jej domini/om —  podkreśla 
„Universul“ —  ma na celu za 
ham owanie czteroletniego pla­
nu ekonom icznego rozwoju  
AngK i odciągnięcie krajów  
m arshallcwskich od bloku  
szterlingowego.

Monopole am erykańskie —  
konkluduje „U nivg;sur‘ — pra 
gną, by w  ich panowaniu nad 
Europą zachodnią pozbawić An 
glię europejskich rynków zby-

WrtfiłiU agrektatontsuoss* os*uflŁw«».' ruasowani* ikupa żywce

towego, a w pierwszej dekadzie lu- t ^ łab5ć Ją jeszcze bardziej, 
, tego ■ Państwowy Bank Rolny u ru - ; . ,
j choml stałe poważne k rady^ aa j uzależn ić  od oznery k a lisk ie jo

n n a e ria lim m .

kraj nasz ma wziąć udział w  tzw. 
„Jedności Europejskiej". Wiadome 
m ijest tylko, iż w Londynie uczy­
niono poważny krok naprzód w dzie 
dżinie polityki imperialistycznej, 
zmierzającej nie do skonsolidowa­
nia Europy i pokoju, lecz do rozbi­
cia Europy 1 przygotowania wojny.

Organizacja, która ma być utwo­
rzona w wyniku londyńskich intryg 
imperialistów, przypomina przede 
wszystkim osławione porozumienie, 
za pomocą którego reakcyjne rządy 
Świętego Przymierza usiłowały prze 
szło sto lat temu zabezpieczyć się 
wspólnie przed postępem i walką 
ludu o wolność 1 demokrację.

Powtóre, jest całkiem oczywiste, 
lż mamy do czynienia z próbą wiel­
kich mocarstw imperialistycznych 
organizacyjnego ukształtowania nie 
woli narodów Europy.

Niestety — oświadczył na zakoń­
czenie — jeszcze prawdopodobnie 
nie skończyły się czasy, gdy Włosi 
dowiadywali się z dzienników, iż 
kraj ich przystąpił do „paktu anty- 
komintemowskiego", lub przyłączył 
się do jakiejkolwiek innej osi lub 
trójka ta. Wszyscy jednak pamięta­
ją, jakie były skutki polityki tego 
rodzaju.

Związku Radzieckiego w pły­
nąć może na stanow isko kom  
gresm enów w debacie nad pak 
tem atlantyckim  i pomocą 
skową dla Europy zachodniej'4.

Miasto Ksrpenisi 
w r ę k a c h  
greckiej armii iudt

MOSKWA (PAP). — Jak st......
agencja TASS w depeszy z Alen, ofi­
cjalne komunikaty tamtejszego sztabu 
generalnego w dalszym ciągu wspomi 
nają o sytuacjj w rejonie miasta Koi 
penisi, które już drugi tydzkń pozo­
staje w ręku wojsk demokratycznych. 
Tymczasem według innych wiadomoś­
ci z Rumunii, na drodze z Lamij do 
Ksrpenisl toczą s|ę zaciekłe walki.

Ze względu na to, ie Karpenls; jest 
ważnym pankiem strategicznym w po 
iudnlowcj części Grecji środkowej 
sytuacja ta podważa autorytet rządu 
ateńskieeo j nowego naczelnego do. 
wódcy. Wobec tego dowództwo wojsk 
królewskich rzuca na ten odcinek w 
raz lo nowe oddziały, starając się 
wszelką cenę odbić Karpenisi.

Rok S zo p en o w sk i  
w Finlandii

SZTOKHOLM (PAP). — W Fin­
landii zawiązał się komitet dla 
uczczenia setnej rocznicy śmierci 
Szopena. W skład komitetu weszli 
najpoważniejsi kompozytorzy i 
muzycy fińscy oraz przedstawi­
ciele radia, krytyki muzycznej i 
towarzystwa Finlandia — Polska 
Komitet opracowuje program uro­
czystości poświęconych Szopeno­
wi. ■■

R e z o l u c j a  KC
Holenderskiej Partii Komunistycznej
HAGA (PAP). — W Amsterda 

mie odbyło się posiedzenie komi­
tetu centralnego holenderskiej 
partii komunistycznej, na którym 
omawiano sytuację w  Indonezji.

Komitet centralny komunisty­
cznej partii Holandii domaga się 
natychmiastowego wycofania wszy 
stkich rfojsk holenderskich z In- 

ł  óoxuaii ^ zw o ln ien ia  wazKstk&h

aresztowanych za udział w  ruchu 
ludowo -  wyzwoleńczym. Tylko 
w  ten sposób można zagwaranto 
wać narodowi indonezyjskiemu 
prawo do stanowienia o sobie>’ 
tylko w  tych warunkach naród 
indonezyjski może uzyskać swo­
bodę i  wyHre/5 taki rząd iakiezo-
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Najcenniejszy skarb starego winiarza
i buchalter, który nie lubi pap ierów
Produkcję Wytwórni Win Międzyrzeckich można zwiększyć dwukrotnie

W rozlewni zimno. Temperatura 
laledwie nieco wyższa jak na dwo 
rze. Powietrze ogrzane jedynie od­
dechem pracowników Na podłodze 
uszeregowane w rzędy, stoją ooety 
Wetowane już butelki z winem. 
Ciągną się przez całą długość sali. 
Ołówki butelek wznoszą się dum­
nie ku górze Czerwone, niebieskie, 
żółte. Gotowe do wyjazdu w świat, 
syte jak najlepszej tradycji, swoich 
siostrzyc. poprzedniczek

t

STARUSZEK — FACHOWIEC — 
„KIPER"

Przy oknie sto! mały kwadratowy 
*tół, przy którym zasiadł okutany 
w ciepły barani kożuch najlepszy 
wlniarz w Polsce „kiper4* Włady­
sław Łada. Kulę oparł o ścianę. Po 
iluguje się nią. gdy musi coś do- 
glądnąć czy sprawdzić. Krótsza je­
dna noga, to smutna pamiątka oku 
pacji. Ody wszedłem na stole stały 
dwie menzurki, mniejsza ł większa.

„— Mnie dużo nie pctrzeba przy­
rządów. Najcenniejszym 1 najprecy- 
rpjniejszym moim instrumentem i 
najdroższym to— „kiper*' Włady­
sław ^isda wskazał na swój nos I 
usta i Jsaraz schował zaczerwienio­
ne ręce (do rękawów kożucha. Ty­
mi swoimi „cenn ościami'1 posługuje 
się już 50 lat i jak dotąd z najlep­
szym skutkiem. Trudno jest spot­
kać w życiu człowieka, który ani 
razu nie był pijany Do takich na- 
l*ży Władysław Łada. Ze wzrasta­
jącym zainteresowaniem patrzę r»a 
potężną postać starego winiarza. 
Mówi on: — Codziennie przez 50 
lat próbuję po dziesiątki razy wino 
1 dotychczas nie byłem ani razu pi­
jany-
ANTIDOTUM PRZECIW 
UPICIU SIĘ.
' Proszę o zdradzenie mi środfta 
orzeciw upijaniu się. Władysław 
Łada patrzy trochę Ironicznie spod 
siwych brwi i w końcu mówi:

— Wina nigdy nie łykam. Wą- 
'ham, biorę do ust i wypluwam. 
Przyrzekłem soole Solennie robić to 
samo i poleciłem ten system wszyst 
kim znajomym

Potem gawędziliśmy jeszcze dłu­
go. Nie o tajemnicach wyrobu wi­
na, ale i o zagranicy, gdzie Łada 
robił wino, o Eordeaux we Francji,
o Węgrzech, o Rosji.

W. Łada cieszy się, e wina mię­
dzyrzeckie mają wcłąf dobrą mar­
kę, tylko, gdy mćwl o nowym na­
rybku winiarzy, me.rm.-7y czoło i 
kręci z irytacji Słową,

— Ja przecież tajemnicy do gro­
bu nie zabiorę, aie komu mam Ja 
przekazać? P rry iM t praktykant, 
myśli, że będzie pił wino całymi 
dniami. Nie interesuje się fachem. 
Takiego to i szkcda uczyć. Przy­
szedł niedawno Inżynier. Zażądał 
4(i tysięey miesięcznie i wkrótce od 
uszedł. A mnie już niedługo życia. 
Chciałbym komuś przekazać moje 
wiadomości.

Lada wpadł w zadumę. 3y  ją 
orzerwać srytołan o Jego warunki

Mniej więcej 20 minut drogi od stacji w Międzyrzecu 
troclię na uboczu od śródmieścia leży państwowy M ajątek  
PNZ, dawniej majątek hr. Potockiego. W białych długich  
budynkach mieszczą się magazyny, stajnie, wojewódzki 
Dom Dziecka I w jednym z nich wytwórnia win owocowych, 
najbardziej dochodowy dział m ająiku. Pomiędzy budynkami 
wystrzelają w górę w ysokie stare drzewa o nagich w zimie 
kikutach konarów.

materialne. Stary kiper jest t  nich 
zadowolony, bo dziś. Jak sam mówi. 
ze staruszką żoną nie wiele potrze­
buje. Niemniej uważam, że dla sta 
rego najlepszego w tej chwili wi­
niarza w Polsce 6 tysięcy złotych 
miesięcznie za pracę w ciężkich, 
niezbyt zdrowych warunkach to za 
mało. Za ma>o nawet, gdy dochodzi 
18 q zboża i 72 q ziemniaków Łada 
nie upomina się Jak ten inżynier, 
co przyszedł, postawi? wysokie wa­
runki i odszedł, bo mu się coś nie 
podobało. Łada nie żąda i dlatego 
trzeba wynagrodzić jego wiadomo­
ści, wkład pracy, umiłowanie za­
wodu.

TAJEMNICA NIE NA MIEJSCU.
Gdy się jeszcze czuje na ręce 

szczery uścisk dłoni starego pracow 
nlka 1 jego chęci pokazania, obja­
śnienia wszystkiego, to przeskok 
do innej Indywidualności, do sytu­
acji, w której spotykamy człowie­
ka, co ma coś do ukrywania nie 
Jest miły. A zastępca administra­
tora ob. Tychanlcz był właśnie 
bardzo tajemniczy.

Bo ani książek, ani instrukcji nie 
chciał pokazać, ani zeszytu z wyni­
kami Inspekcji władz nadrzędnych. 
Mimo, że jest buchalterem ma ja­
kiś wstręt do pisanych słów. Ale 
„Tychanlczów'1 nie ma wielu i dla­
tego dowiedziałem się, 4e wytwór­
nia wina preliminowała produkcję 
na rok 1947/48 50 tysięcy litrów, a 
wykonała więcej, bo 72 715 litrów 
1 to nie Jak przewidywano w 2.700 
dniówek za 526.500 złotych, a w 
1.850 dniówek i za 288.850 złotych

Wytwórnia Win w Międzyrzecu 
dostarcza swoją produkcję hurtowo 
wyłącznie spółdzielniom, a głównie 
Spółdzielni Samopomocy Chłop­
skiej, a detalicznie członkom Zw 
Zawodowych i pracownikom wi­
niarni. Powiedziano mi jednak, że 
pomimo wyraźnego zakazu wino do 
starcza firmie prywatnej poza Mię­
dzyrzecem. Może właśnie z tym 
nie chciał się zdradzić ob. Tycha- 
nicz.

PRODUKCJĘ MO?NA 
ZWIĘKSZYĆ DWUKROTNIE

Nie ma dużo przeszkód, by pro­
dukcję na rok 1948/49 zwiększyć

do 100 tysięcy litrów Ale lednak 
są 1 powinny się nimi zaintereso­
wać tak administracja majątku, jak 
i PNZ Lublin.

Pismem z ub roku Urząd Akcyz 
i Monopoli zastrzegł o niemożności 
magazynowania surowca miedzy 
beczkami, wychodząc te słusznego 
założenia, że spowodować to może 
zakwaszenie całej produkcji, znaj­
dującej się w beczkach. Od tego 
czasu surowca w dawnych miej­
scach się nie magazynuje, ale o bu 
dowie magazynu nowego nie nomy 
ślano, co z kolei przerywa ciąg'ość 
produkcji. Z tej przyczyny 1 Jeszcze 
z dalszych nie można przejść na

pracę na dwie zmiany. Płukanie 
odbywa się archaicznym ręcznym 
sposobem. Do dziś dnia winiarnia 
nie posiada mechanicznej płuczki. 
To samo jeśli chodzi o filtr 1 płyty 
azbestowe. Również Ich brak. No i 
koniecznie, jeśli mowa o dwu zmia 
nach, to potrzebny do pomocy Jubl 
latowi pięćdziesięcioletniej pracy, 
kierownikowi wintami ob. Ładzie 
pomocnik-fachowlec.

A CO MOWI JADZIA
Jadzia mówi za kolegów 1 kole­

żanki w liczbie 15 Brak butów gu­
mowych i fartuchów Chodzimy po 
betonie 1 wodzie w swoim obuwiu. 
Niszczy się ono szybko. To samo 
s naszą odzieżą Koniecznie przy­
dałyby się nam fartuchy. PNZ Lu- 
bl<n Już tyle razy nam przyrzekał 
i bez efektu A’e mimo, że w PNZ 
w Lublinie Jest ciepło 1 sucho, na- 
pewno o fartuchach 1 butach przy­
pomną sobie.

Jeriy Kondratowicz.

Pocztowe hufce 
S ł u ż b a  P o l s c e
r o i p i a  swa mierni

Dnia 28 stycznia br. w sali kow 
ferencyjnej dyrekcji Okręgu Poc*» 
1 Telegrafów w Lublinie odbyła się 
odprawa organizacyjna komendan* 
tów i komendantek pocztowych buf 
ców powszechnej orgioiza^ji Służ­
ba Polsce z terenu Oiuęsu P i T 
Lublin.

W odpr.twie uczestniczyli przed­
stawiciele partii politycznych, Zw 
Zawodowego Prac. P. i  T. ora* 
Woj. Kom. SP w Lublinie.

Zebrani wysłuchab referatu idee
logicznego na temat: „Znaczeni* 
Zjednoczenia Partii RoboŁniczych‘ 
wygłoszonego przez wicedyrektora 
Okręgu ob. Stanisława Wawrzonk* 
oraz referatu wytyczno - organ'ża­
cy jnego o pocztowych hutcack Słut 
ba Polsce wygłoszonego przez przed 
łtawidela Wydzlnłu Wojskowego 
Dyr. Okręgu P. i T.

Przedstawiciel Woj. Komendy SP 
udzielił zebranym wskazówek o spe 
sobach I metodach pracy komendan 
tów 1 komendantek hufców SP.

Po referatach wywiązała się Oży­
wiona dyskusja.

S e k r e t a r z e  gm inni P Z P R  rad zą
nsd sprawami gospodarczymi i kulturalnymi gminy

Sekretarz Komitetu Gminne- I Ze t»k Jest. moffliśmv sie nrze- • dzv nia brukiew. T nasłaniSekretarz Komitetu Gminne­
go Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej czuje się gospoda­
rzem sw ojej gminy. W ie jak 
pracuje Zarząd Gminy, jak pra­
cuje kierownik szkoły, Samopo 
moc Chłopska, spółdzielnia gmin 
na, jakie zm iany należałoby  
wprowadzić, by usprawnić pracę 
w szystkich organów władzy, 
działających na terenie gminy.

B I B L I O T E K A  
nagroda za terminowa 

wpłatę podatku
Wieś Chomąciska w powiecie 

zamojskim przoduje wśród In. 
nych w wywiązywaniu się a obo 
wiązków nałożonych na groma­
dę, starając się w ten sposób o- 
trzymnć pierwszeństwo przy elek 
tryflkaejl i radlofonłzacjl. W 
iwiązku s tym Powiatowa Rada 
Narodowa w Zamościu postano­
wiła dla niej ufundować biblio­
tekę za kwotę 50 ty*, zł.

Obecnie wszystkie ffmlny w po 
wiecie zamojskim przystąpiły do 
współzawodnictwa w termino­
wej wypłacie podatku gruntowe 
so na rok 1949. J. P.

Wsie  s a m o
wzorem dla Innych

No. terenie powiatu zamojskiego 
fs-nleją dwie wsie samopomocowe: 
Mokre i Białobrzegi. Będą one wzo­
rem dla innych wsi powiatu. W tro­
sce o właściwe i przykładne wyko-

Gazetki  ś c i enne  „ S P ”
w  g im n a z ju m  zamojskim

Wśród wielkiej liczby ogłoszeń
różnych organizacji szkolnych na 
>abllcy Gimnazjum Jana Zamojskie 
•«ł w Zamościu, wyróżniają się ga-

Spro«towaa*e
c W artykule umieszczonym w 
..Sztandarze Ludu" Nr 1311 z dnia 
S0 bm pt. „Kredyty nawozowe tra 
?lą 6o właściwych rąk" wkradła się 
.Tinyłka zeceuka. Y7 drugim wier­
szu 5-go łamu zam'ast 6i proc. po 
winno b/ć „8,5’/*'' — co nroatu-

zetki ścienne, redagowane przez plu 
tony SP, rywalizujące między sobą
o palmę pierwszeństwa, pod hasłem 
„O nagrodę hufca".

Gazetki poruszają wszystką ak­
tualne wydarzenia w  kraju oraz 
podają informacje z życia SP. Juaa 
cy wyrażają w nich swoje poglądy 
na sprawy ogólne, toczą żywe dys­
kusje i dlatego gazetki stały się do 
skoaałym środkiem szkoleniowym. 
Na uwagę zasługują również gazet­
ki ZMP oraz samorządu szkolnego, 
ze względu na estetykę formy i 
trełć artykułów. 3 P

p o m o c o w e
wsi
nywanie zadań tych wsi zorganizo- 1 
wano dla instruktorów wiejskich 
specjalne kursy Jeden z takich kur­
sów odbył się we wsi Mokre. Na 
kursie tym wykładowcami byli de­
legaci zarządu Wojewódzkiego ZSCh, 
a uczestnikami jego byli przewodni­
czący Powiatowych Rad Narodo­
wych, powiatów zamojskiego, toma 
szowsklego, biłgorajskiego I hrubie­
szowskiego, prezesi Powiatowych 
Zarządów ZSCh. przewodniczący wsi 
samopomocowych oraz instruktorzy. 
Wsie te częściowo są już zaawanso­
wane pod niektórymi względami. 
Np. wiaś Mokre jest już zradiofonl- 
zowana, a w najbliższym czasie zo­
stanie przeprowadzona na szeroką 
skalę elektryfikacja. Projektuje się 
budowę domu ludowego, oraz zało­
żenia filii spółdzielni gminnych. We 
wsi Białobrzegi buduje się obecnie 
Dom Ludowy, a w najbliższym cza­
sie wieś ta zostanie zelektryfikowa­

nia i nradioionizowana

Że tak jest, m ogliśm y się prze­
konać na odprawie pierwszych  
sekretarzy Komitetów Gminnych 
PZPR, która odbyła się w powie 
cie Biała Podlaska. Om ówiono  
na tej odprawie wytyczne pracy 
na najbliższy okres

Tow. Czesław Jędrzejewski z 
gm iny Janów podkreślił ko­
nieczność ściślejszego powiąza­
nia Komitetu Gminnego ze szko  
łą, a w szczególności z rodzica 
mi dzieci chodzących do szkoły. 
Dlatego też wskazanym  byłoby  
organizowanie częstszych zebrań 
rodziców, w czasie których po­
lityczne pogadanki w ygłosiłby  
pierwszy sekretarz Komitetu 
Gminnego W  ten sposób Komi­
tet były bardziej związany z ro­
dzicami.

Tow. Janowski z gm iny Ko­
deń porusza niezw ykle ważną 
sprawę gospodarczą.

„W  naszej gm inie jest prze­
szło 3000 ha nieużytków. Na zale 
sienie ich szkoda ziemi. Na u- 
prawę zbóż nie nadają się. Nale 
żałtotoy zaprowadzić tam hodo­
wlę owiec. W  ten sposób w yko­
rzystałoby się ziemię, która do 
tychczas leży odłogiem. Ludność 
naszej gm iny j“st na ogół bied­
na, a nikt dotychczas nie porny 
ślał o tym, że ziemia nasza jest 
bogata w glinkę, która nadaje 
się dobrze na wyrób kafli“ .

„Mało u nas ludzi rozum ie jak 
w ielkie znaczenie ma racjonalna 
uprawa w rolnictwie —  mówi 
tow. Cichy. U nas np. jeden go­
spodarz zasadził na m ałym ka­
wałku grządkę kapusty, a mię-

• dzy nią brukiew. I  nastąpiło
skrzyżowanie. Nie m iał ani ka~, 
pusty, ani brukwi. Koniecznym  
jest, by instruktorzy informowa  
li chłopów  w jaki sposób dzięki 
racjonalnej uprawie ziemi n»K 
żna powiększać swoje plany.

Tow. Sznitko z W itulina po­
daje charakterystyczny przy­
kład wyzysiku chłopów przez W  
gacza wiejskiego. Tym razem  
jest nim kierownik srkoły ob. 
Bronisław Michalak. On i iwna 
uczą w szkole, oprócz teflo pot- 
siadają 20 mórg dobrej ziem i 
Zatrudniają parobka, shtżąc%. 
ale w idocznie dochód z ziemi i 
dochód z nauki w szkble nie wy 
starcza im jeszcze, bo bardzfi 
chętnie przyjmują dary od dri« 
d :  śm ietanę, m leko, mak ifp 
A gdv które nie przyniesie, to  
potrafią bardzo m ocno „przy* 
ptamnieć“. Ponieważ mają duże 
spraw w  m ieście do pro w ad/e  
nia w  związku ze swoją gospoś 
darką, więc przeciętnie 8 razy 
w  tygodniu opuszczają lekcje 
Dzieci bez opieki wałęsa ią się 
kbło szkoły. Jest przy spółdz,-*U 
ni Zw. Sam. Chłopskiej O śro­
dek zajmujący 9 ha obszaru Kie 
równik szkeły stara się o to, by 
przejąć ten ośrodek w dzierża­
wę. W idocznie 20 morgów t>o dla 
niego za m ało“.

W iele jeszcze innych spraw  
poruszali sekretarze gminnych 
kom itetów naszej Partii. A 
w szystkie zmierzały do jednego
—  podnieść gospodarczo i kul 
turalnie w ieś naszego wojew ód/ 
twa.

M a j ą t k i  F> BH IG W
budują mieszkania dla robotników
W 3 majątkach ziemskich, admi­

nistrowanych przez Państwowy In­
stytut Naukowy Gospodarstwa Wiej 
skiego w Puławach przystępuje się 
na w*.osnę do remontu mieszkań dla 
robotników rolnych, z kredytów pań
stwowych. Majątek Polki otrzymał 
na ten cel 4.800 tys. zł, majątek
Mokratki — 4.850 tys. zł i majątek 
Borowina — 2 miln. zł. W Końsko 
woli wyremontowano budynki mie 
szkalne dla robotników w roku 
ubiegłym, a majątek Osiny przystą 
pił do budowy. Tyn» sposobem ro­
botnicy rolni, zatrudnieni w mająt­

kach PINGW mają zapewnione od­
powiednie mieszkania, (rz)

U w a g a

Członkowie Zw. Zaw. 
Robotników i Prac. Rolnych

Podajemy do wiadomości wszy­
stkim członkom Związku Zawo^ 
dowego Robotników i  Pracowni­
ków Rolnych, że biuro Zarządu 
Woj. Związku Zaw. Robotników 
i Pracowników Rolnych zostało 
przeniesione z pokoju nr 10 Hj?; 
Dokoiu nr 20 w  omachu 0KZ9>
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W i ę c e j  t r o s k i  o świetl ice
dis* r o b o t n i k ó w  r o l n y cP O

Dnia 29 stycznia br. odbyła się w Lublinie narada kierow ników  świetlic, prowadzonych d!» ro 
bótników rolnych przy m ajątkach ziemskich Wzięło w niej udział 38 kierowników na ogólną ilość 
55 świetlic w  okretru ponieważ 6 osób znajduje się na kursie szkoleniowy nj w Gliwicach. W na 
radzie uczestniczyli: przedstawiciel Woj. K om itatu PZPR tow Królikowski, przedstawiciel OKZZ 
tow. Bród, i sekret ar? Zarzado O k n o w e g o  Zw. Zaw. Robotników i Pracowników Rolnych tow. 
St-achota. Ws?vScy trzej wygłosili referaty , podając program  i wytyczne pracy kulturalno-ośw ia­
towej w świetlicach. W toku ożywionej dyskusji /eb -au i poruszyli wiele spraw, k tóre  hamują ro­
zwój świetlic przeznaczonych dla robotników rolnych.

W  MAJĄTKACH PIN G W . FM CS 
1 WYI>Z. OŚWIATY IfOLNEJ 

JE ST  NAJGORZEJ.
Z oświadczeń kierowników świe 

tlic wynika, że dla m ajątków 
UMCS. Wyda. Oświaty Rolnej i 
PINGW nie przewidziano żadnvch 
sum na prowadzenie akcji ku ltu ­
ralno-oświatowej. w przeciwień­
stwie do nieruchomo^oi zarządza­
nych przez PNZ i PZHF., które 
kładą na tę dziedzinę nacisk i łożą 
znaczne sumy na akcję ku ltu ra l­
no-oświatowa wśród robotników 
rolnych. Oświadczenia te  byłv po 
parte  konkretnym i przykładami.
I tak  w m ajątkach PINÓW 12-tu 
robotników nie otrzym ało ani gro 
sza na akcję socjalną. Prowadzo­
nych jest tam tv1ko 5 świetlic, 
k t ł r e  słoja puste, ponieważ nie 
ma nawet funduszów na opłacenie 
kierow nika Robotrvrv nie czvtają 
gazet, bo się ich również z powo­
du braku  pieniędzy nie prenum e­
ruje.

W m ajątkach Woj. Wydziału 
Oświaty Rolnel istnieją 4 świetli­
ce przy większych obiektach, ale 
nikt z nich nie korzvrł a, gdyż nie 
są zaopatrzone w potrzebny sprzęt 
i umeblowanie.

Ś W IE T L IC E  W  ZEMRORZY- 
CACII I  B U Ł C E  RO ZW IJA JĄ  

S IĘ  N A JL E P IE J
Za w /ó r dla innych zespołów 

świetlicowych robotników rolnych

służyć może praca zespołu prry  
m ajątku UMCS w Zemborzycach. 
Mimo, że świetlica została zorga­
nizowana niedaw no, bo w sierp­
niu 1048 roku i mimo przeszkód 
staw ianych przez tam tejszego ad­
m inistratora, zespół świetlicowy 
w Zemborzycach własnymi silami 
w yrem ontow ał i odbudował lokal 
ha świetlicę; zdobył urządzenie i 
zebrał 56 tys zł na stroje, potrze­
bne dla kółka teatralnego. Fundu 
sze zdobyto dając występy w Zem 
borzycach i okolicznych wioskach. 
Za zachętę nie należy jednak uwa 
żać odmowy tamtejszego adm ini­
stra tora  w udzieleniu furm anek 
dla zespołu świetlicowego na w y­
jazdy z im prezam i do sąsiednich 
wiosek.

Tak samo dzielnie spisuje się 
zespól świetlikowy w Bialce w 
powiecie krasnostawskim  U rzą­
dził on szereg imprez i zdobył w 
ten sposób fundusze na zakup apa­
ra tu  radiowego i  potrzebnego 
sprzętu.

Obrady kierow ników  świetlic 
wykazały, że wSróJ robotników

rolnych znajduje się w ielu ludzi 
chętnych do pracy i zdolnych, któ­
rzy własnymi siłam i przyczyniają 
się do rozwoju pracy kulturalno- 
oświatowej, ale l że w części ma­
jątków  nie troszczono się dotych 
czas o tę  dziedzinę zupełnie.

(rz).

G M I N A  S Ł A W A T Y C Z E
r a i d t S & f G n i z M / e t  s i ®

Sie»lzibq gminy Sławatycze paw. 
Włodawa Jest wieś Hanny. Wieł le 
ży w dalekim głuchym zakątku po 
wda tu w odległości przeszło 20 km 
od Włodawy.

Gminna Rada Narodowa w  Sła­
watyczach na swym ostatnim pośle 
dzenlu powzięła uchwałę radiofoni 
zacji gminy. Na ten cel przydzielo­
no z budżetu gminnego kwotę w su 
mie 40 ty*, zł. O drugie 40 tys. zł 
celem zakupienia agregatu dla wy- 
tworzania prądu Zarząd Gminy 
zwrócił tlę do Wydziału Powiato­
wego. Należy tlę spodziewać, 4e do 
niosła Inicjatywa gminy Sławaty­
cze znajdzie poparcie w Wydziale 
Powiatowym

Z Zamościa donoszą:

2sseóI
Z  * P  MB t  ca 9JV

wyruszy w teren
Zespól świetlicowy przy Państwo 

wym Instytucie Gospodarstwu Wiej 
ekiego w Puławach przygotowuje 
obecnie szereg audycji objętych pla 
nem pracy społecznej organizacji 
imprez artystycznych „Artus".

Audycje te z cyklu upowszechnia 
Jących kulturę odbywać eię bedą w 
miasteczkach i w środowiskach wiej 
Skich powiatu puławskiego. Do wy 
stenów przygotowują się obecnie 
trzy sekcje świetlicowe: sekcja tea 
tralł-a, tatieczna i chór.

Chór pod kierownictwem prof. 
Joidjtisa przygotowuje pieśni par­
tyzanckie bojowe, ludowe i rosyj­
skie.

Ze- "* taneczny pod opieką ob. 
Bykowskiej opracowuje tsńce lu ­
dowe.

Zespół teatralny nie wykazujący 
dotychczas żywszej działalności re­
organizuje się 1 również przygoto­
wuje się do występów.

CZY ZAMOSC OTRZYMA 
BASEN KĄPIELOWY?

Mieszkańcy Zamościa nie mogli 
korzystać dotychczas s kąpieli let 
nich mimo, że do budowy base­
nu przystąpiono przed dwoma la 
ty. Jeśli tem|»o nie ulegnie zmia­
nie, basen nie będzie gotowy na­
wet w ciągu następnych dwóch 
lat. Byłoby wskazane, aby zainte­
resowani pomyśleli o tym wcze­
śniej 1 prrzystąpUi wczesną wios­
ną do pracy, tym bardziej, że ju­
nacy „SP“ r.a pewno chętnie d<r- 
poinogą w budowie, gdyż zamoj-

PRACE EKSHUMACYJNE
w powiecie zamojskim

Liczne groby ofiar te rro ru  h it­
lerowskiego Jakim szczególnie zo 
stał dotknięty teren powiatu za­
mojskiego pozostawiły n iezatarty  
ślad bestialskiej polityki ffl—Rze 
szy. Fala największego nasilenia 
te rro ru  przypaliła na rok 1941 
kiedy okupant rozpoczął masowe 
mordy dokonywane na Żydach i 
ludności pochodzenia żydowskie­
go. Wielo osób zginęło w tedy pod. 
laskiem w Sitańcu oraz na trasie 
Zamość — Lublin, którzy w cza­
sie długiego m arszu padali przy 
szosie i byli dobijani przez SS-ma 
nów.

Obecnie przeprowadza się p ra­
ce ekshum acyjne na terenie po­
wiatu. M. in. odkopuje się rów 
nież groby żołnierzy radzieckich 
-T- jeńców, którzy przebywali w 
obozie przy ul. Powiatowej. Naj 
■większa śmiertelność ieńców orry  
padła na paźdrfem ik i listonad 
41 roku. W olłozie ^armnowały 
wówczas epidemie a ludzie osła­
bieni 1 wycieńczeni głodem maso

wo umierali. Groby ich znajdują
się przy ul Szwedzkiej.

Równie* przystąpiono do otwar 
cia grobów żydowskich pod Sitań 
cem.

ska młodzież oczekuje niecierpli­
wie wykończenia basenu i możli­
wości kąpieli w lecie.

...DRUGI PARK
W planie przestrzennego zago­

spodarowania Zamościa przewidu 
je się stworzenie drugiego parku 
miejskiego. Zostanie on załozony 
na nieużytkach, leżących między 
ul. Lubelską a ul. Obwodową. Sa 
dzonek do nowego zadrzewienia 
parku dostarczy wielka nowo wy­
budowana cieplarnia zamojska.

„JJA ODBUDOWĘ WARSZAWY
Dnia 30 stycznia odbyła się w 

Zamościu impreza, w której wzię 
ły udział dzieci z przedszkola. Po­
łowę dochodu przeznaczono na od 
budowę Warszawy, jako dar naj­
młodszych obywateli Zamościa. 
Impreza ta jedna z całego szeregu 
urządzanych w Zamościu na ten 
cel, ściągnęła wiele publiczności, 
która przyszła podziwiać najmłod 
sze talenty zamojskie.

NIE BĘDZIE ANALFABETÓW
w  c M t t m w n S  G & r l s f i w

W cukrowni Garbów zorganizo­
wany został kurs dla analfabetów 
grupujący 30 słuchaczy. Organiza­
cją kursu zajął się kierownik perso 
nalny cukrowni ob. Dzierżyć. Kie­
rownictwo kursu obięła ob. Stani­
sława Glętkowa, której należy się 
uznanie za ofiarną 1 niezmordowa­

ną pracę.- Frekwencja na kursie 
oraz zainteresowanie słuchaczy ro­
ku i ą dobre osiągnięcia. Jest nadzde 
ja, ze dorośli nie poprzestaną na 
tym kursie, ale w następnych latach 
przerobią pełny kurs szkoły poćjta 
wowej.

Radiowęzeł we Włodaw!* f i l
przyrzekł przydzielić dla gminy ra­
dioaparat i wzmacniacz oraz prze­
szło 140 głośników. Okoliczne gro­
mady zobowiązały się na własny 
koszt zakupić, zwieić i ustawić slu­
py. Roboty przy budowie sieci ra­
diofonicznej, która obejmie 11 wio- 
sek leżących w promieniu 12 km 
rozpoczną Się w drugiej połowic Hi 
tego br.

0ddz’a70RM 0
w PodIodow<e 
otrzymał bibliotekę

Zatrudnieni w majątkach ziem­
skich okręgu lubelskiego robotnicy 
rolni tworzą 11 oddziałów ORMO 
stojąc na straży bezpieczeństwa lud 
ności w okolicy. Najdzielniej spiso 
Je się Oddział ORMO przy mająt­
ku Podlodów w  powiecie łukow­
skim, który w nagrodę za należyte 
spełnianie swoich obowiązków, 
otrzymał od Powiatowej Komendy 
ORMO w Łukowie bibliotekę, skła 
dającą się z 200 tomów, (rz)

----- O-----

21' „ftnif v M iis
przygotowuje się 
do sgsoikań

Jednym z najbardziej rozwinię­
tych klubów sportowych na terenił 
Zamościa jest ZKS „Sparta“. Sek­
cja bokserska przy tym klubie cie­
szy się wie lic im powodzeniem 1 
przyciąga wielu amatorów tego spoi 
tu, szczególnie od czasu, gdy zaezę. 
ła trenować pod okiem byłego bok 
sera, ongiś mistrza okręgu ob. Bą­
ka.

Frekwencja amatorów zwiększyła 
się tym bardziej, że sekcja ta otrzy 
mała wiele sprzętu od Związku 
Zaw. Pracowników Leśnych w Wax 
szawie. Obecnie przygotowuje Się 
do meczu z MKS. Prawdopodobni* 
zmierzy się też z drużyną krasno­
stawską.

Przy ZKS „Sparta" jest dobrze
zorganizowana sekcja ping - ponge 
wa, przygotowująca się również do 
spotkań. Na wiosnę przewiduje się 
utworzenie sekcji piłki ręcznej ora* 
atletyki. Kierownikiem „Sparty** 
Jest dobrze zasłużony sprawom spot 
tu ob. Grabowski J. P,

Zł ó ż  d a t e k  
na

ii Pomoc Zimową »i

PRZEKONAJ »ią, *o ssczęicie stałe mieszka

W KWT«»»E MMMHKSO
L ub lin , K ra k . • P rzed m . 29 i 1-go M nja 33
(>t*i d a l s z y  d o wó d :  WWkie wygrane I-ej 
kbyy 55 LomerLi zł. 500.000 na Nr. 54738, 
7^(1(1.000 na Nr. 3415 oraz po 100.000 na Nr. 
Nr. 3445, 36805 i 74lJ93 znowu padły na siprzeda 
n<! lo.iv tej Kolektury. Czas odnowić losy do 
2-ej klasy. 2tS

O «  O S  SI E  O G Ł O S Z E N I A

Z G U B Y

ZGUBIONO kartę rejestra 
cyjną wydaną przez KKU 
Zamość na nazwisko Ro­
bak Józef, urodzony w 
1925, w Helenówce, gmi­
na Wer ba, pow, Włodzi­
mierz, zamieszkały Horo­
dło, powiat Hrubieszów.

207 G

K O M U N I K A T
* W związku z likwidacją

BIURA OGŁOSZEŃ POLSKIEJ AGENCJI PRASOWEJ PAP

z dniem 1 stycznia 1949 r. wygasł obowiązek przesyłania ogłoszeń i ko­

munikatów przez Instytucje 1 Przedsiębiorstwo Państwowe, Samorządowe, 

Spółdzielcze i inne za pośrednictwem PAP.

Wszystkie zlecenia ogłoszeniowe dotychczas kierowane do całej prasy 

krajowej za pośrednictwem Biura Ogłoszeń PAP należy kierować do

B I U R A  R E K L A M  1 O G Ł O S Z E Ń  

Robotniczej Spółdzielni W ydawniczej „P R A S A“

Oddział w „nblinte, ul. 3-go Maja Nr. 14, tełef. 22-72. 316

& a i r z > ł s € §  M i e j g s k S
W  L  U  B  L  I N I E

podaje' do wiadomości, że wszystkie zaświadczenia, upoważnia­
jące do dokonywania kontroli mieszkaniowej na terenie Mia

i
sta Lublina, wydane przez Wydział Kwaterunkowy w  okresie 
do 30 stycznia 1949 r. unieważnia się- Od dnia 1 lutego 1949 r. 
kontrolę mieszkań mogą być dokonywane przez osoby legity­
mujące się zaświadczeniem wydanym przez Wydział Admini­
stracyjny Z. M.

PREZYDENT MIASTA 

208 (—) mgr M Socha
Wicet) rezydent

---- ------ -------------- i--------- ------------------- ---------- -

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną kao-tę rejestracyjną 
WYiłajią przez Ił KIT Ra­
dom na nazwisko Wolski 
Antoni, zamieszka łv w 
Biłgoraju. 221 K.

N A T R A

DYREKCJA Państwowe­
go Gimnazjum | Liceom 
dla Dorosłych imienia Ta 
dł*nsza Kościuszki w Lu­
blinie zawiadamia, ł.e 1) 
piśmienny egzamin doj- 
rz-ił.»*ci Idła o^zniów i 
eksternislów) odbędzie alf 
dnia 3. 4 ł 5 lutego o 
godz. 8 minut 30, 21 ustne 
eg/am'ny dla nozniów 
trwać hedą od 10 do 16 
lutego, 8| ostne egzaminy 
dis fksrernistów dnia 17 
i 1S lutego, 219 K
llliiiiiiuiiiiiiiłiniiitnnr
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Sztandarze
L u d o
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Wieczór autorski 
G ołu b iew a

W środę, dnia 2 lutego 1949 r.
o godz. 11.30 w auli KUL odbę­
dzie się urządzony siaianiem Lu 
bełskiego Oudzialu Związku Li­
teratów Polskich poranek autor 
ski Antoniego Golubicwa, który 
odczyta fragmenty niedrukowa- 
nego III tomu „Bolesława Chro­
brego" pt. „Zle dni“; rutor wy­
głosi również kilka słów na te­
mat kompozycji powieści. Bilety 
wstępu w cenie zł 150, dla człon 
ków Związków Zawodowych 80, 
dla uczącej się młodzieży 60, na­
bywać można w księgarni Z. Bu 
dzlszewskiego (Krak. Przedmie­
ście 28) 1 przy wejściu na salę.

Dobrze wykorzystano fundusze ° J fnzJJJncji
na poprawienie warunków życiowych
k l a s y  r o b o t n i c z e j  L u b l i n a

Roboty w dzielnicach robotniczych, prowadzone w  ramach 
dotacji Rady Państwa na poprawienie komunalnych warunków  
klasy robotniczej zostały zakończone. Tym  razem Zarząd Miej­
ski dobrze wywiązał się z nałożonego nań zadania. Prace były  
przem yślane i zaplanowane pod kątem najbardziej istotnych  
i piekących potrzeb m ieszkańców dzielnic robotniczych.

P o d z i ę k o w a n i e
W imieniu oficerów i szeregowych 

Dowództwo miejscowej Jednostki 
Wojskowej składa serdeczne podzię ( 
kowanie Zarządowi Miejskiemu To 
warzystwa Przyjaciół Żołnierza 
oraz społeczeństwu miasta Lublina | 
za ufundowane dary noworoczne 
dla żołnierzy naszej jednostki. Żoł­
nierze w całej pełni doceniają prace 
Zarzadu Miejskiego TPŻ w tej ak­
cji, która jest wyrazem głębokich 
uczuć i więzów łączących snołeczeń 
Ptwo miasta Lublina z Wojskiem 
Ludowym. Niewątpliwe dalsza 
wsoółpraca ludności cywilnej z woj 
ekiem przyczyni się do wzmocnie­
nia więzów wojska z ludem i rea­
lizacji wielkich zadań, stojących 
przed narodem polskim przy współ 
net budowie podstaw socjalizmu w 
Polsce.

Dowództwo 
■Jednostki Wojskowej

Z  T e a t r u  M ie !s k i? g 3
We wtorek, dnia 1 lutego br. o 

godz. 19.30 WESELE FIGARA, w 
Środę, 2 lutego br o godz. 16 prżed 
stawienie popołudniowe WESELE 
FIGARA. Wieczorem o godz. 19,30 
Jubileusz WESELE FIGARA — 
50-te przedstawienie.

Dokąd ifeK k b ie a y
jBBBPPWMWDOOOOOCOOOOOflPOCMPCPODOBMflOPap

K I N A
APOLLO: „Zielone lata“.

13.30, 15.30, 17.30,

statni Mohikanin"
. 15, 17, 19.30.

RIALTO: „Iwan Groźny"

T M I B ł
TEATR MlF-iSKI:

„Wesele Figara“ 
g. 19.30.

TEATR MUZYCZNY:
^Wiktoria i  Jej huzar" 
g. 19.30

Pogotowi* Ratunkowa tal. 23-73 
Strał Pożarna teL 09
Komenda Miasta M. O. teL 23-8?

‘ ! '<!)•1! i i
WTOREK, 1 lutego

MO Sygnał czasu i pobudka mło­
dzieżowa. 5.15 Streszczenie wiad. po 
rannych. 5,20 Koncert poranny dla 
fcwiata pracy (Transm. z Czechosło 
wacji). 6.00 Gimnastyka. 6,10 Dzień 
nik poranny. 6 30 Muzyka. 6,50 Pro 
gram dnia. 6.55 Muzyka. 7.00 Powt. 
wlad. dziennika. 7,20 Przegląd pra­
sy. 7.25 Muzyka. 8,30 Stare i no­
we (7). 8.50 Muzyka. 9,15 Informa­
cja 9,20 Skrzynka PCK. 9.30 Wszech 
nica Radiowa. 9.50 Przerwa. 11,40 
Kronika ZSRR. 12,00 Wiad. połud­
niowe. 12,20 Na swojską nutę. 12,45 
Aud. dla wsi. 13,10 Przerwa. 15,30 
Aud. dla dzieci. 15,50 Muz. popular 
na. 16,00 Dziennik popołudniowy. 
16.30 Jak wygląda prp.ca w teatrze 
operowym — aud. dla młodzieży. 
16,55 Przegląd wydawnictw oświa­
towych. 17,00 Koncert rozrywkowy. 
17,45 Aud. TPZ. 17,50 Pogadanka.
18,00 Lekcja rosyjskiego. 18,15 Sona 
ta op. 50 K. Debussy‘ego. 18,30 
Utwory dawnych nrstrzów. 18,50 W 
setną rocznicę zniesienia władzy 
świeckiej papieża. 19,00 Koncert 
Krak. Ork. i Chóru PR. 19.40 
Wszechnica Radiowa. 20,00 Dzien­
nik wieczorny. 21.00 Koncert sym­
foniczny. 22.00 — 0.50 Karnawał ro­
botniczy (W przerwie 23.00 ostat­
nie wiadomości). OSÓ Program na 
d2:eń nasteony. 1.00 l i r  ma i koniec

Plan prac zrealizowano a w 
wielu wypadkach przekroczono 
go nawet poważnie, jak było na 
przykład w wypadku naprawy 
ulicy Drobnej, gdzie ponad plan 
dokonano jeszcze napraw bru­
ków w 74%.

Jeśli mimo spóźnionej pory, 
w  jakiej zaczęto prace, i nieprzy 
chylnych warunków atm osfe­
rycznych, można było w ykonać  
w terminie roboty, to jest to nie 
tylko wielką zasługą Komisji 
Społecznej nie ograniczającej się 
w yłącznie do nadzoru prac, lecz 
starającej się o m ateriał i o to, 
by nieprzewidziane trudności 
nie zaham owały wykonania, nie 
tylko ofiarnej pracy kadr tech­
nicznych Zarządu M iejskiego 
ale całego społeczeństw a lubel­
skiego, które na w ezw anie rzu­
cone przez MKPPR m asowo  
wzięło udział w robctfach. Był 
to —  jak pow iedział na końco­
wym , sprawozdawczym  zebra­
niu Komisji Społecznej, prezy­
dent, tow. Krzykała —  „egza­
m in now ego stosunku obywate­
la do prac Zarządu Miejskiego". 
Było to niejako przeoranie do­
tychczasow ych pojęć. Przestano  
traktować akcję Żarz. M. jako 
sprawę obchodzącą wyłącznie 
pracowników m iejskich, a pod­
chodzono od niej jako do zagad 
nienia dotyczącego i żyw o inte­
resującego w szystkich m ieszkań  
ców Lublina, jako w spółgospo­
darzy m iasta, w spółodpow ie­
dzialnych za w szystko, co się tu 
dzieje.

W ydatny udział społeczeń­
stwa w pracach, bezinteresowne 
dostarczanie środków lokom o­
cji, pozw oliło przeprowadzić do 
dodatkowe roboty nieprzewidzia 
ne w planie.

Postawa społeczeństw a lubel­
skiego znalazła oddźwięk w  dwu 
tygodniku „Rada Narodowa’* (or 
gan Rady Państwa) z miesiąca 
stycznia, w  którym z wielkim  u- 
znaniem wskazuje się na przy­
kład m ieszkańców miasta.

NAJWAŻNIEJSZE
OSIĄGNIĘCIA

N ajwiększym i osiągnięciam i 
są bezsprzecznie instalacje wod­
no -  kanalizacyjne i elektryczne 
w dzielnicach robotniczych. Na 
wielu ulicach . pogrążonych je­
szcze niedawno w  całkowitych  
ciem nościach, zabłysło obecnie 
po raz pierwszy św iatło elek­
tryczne. Kilkanaście nowych stu 
dzień wpłynie znacznie na pod­
niesienie stanu zdrowotności w 
dzielnicach robotniczych. W ybu  
dowanie przedszkola na Brono 
wicach oraz ogródka jordanow­
skiego jest dużym krokiem na­
przód na odcinku opieki nad 
dzieckiem  robotniczym. Nie by- 
łb dotąd w dzielnicach robotni- 
czyth  ani jednego tego rodzaju 
zakładu. Pierwotnie zamierzano 
w ystawić prym itywnie w yposa­
żony barak, lecz myśl tę szybko 
zarzucono i zbudowano przed­
szkole, które będzie nawet z pew  
nym luksusem  wyposażone. Bę­
dzie ono m ogło przez w iele lat 
służyć dziatwie.

W  dziale robót budowlanych  
w yrem ontowano i oddano do 
użytku 43 izby m ieszkalne. Prze 
budowano barak przeznaczony 
na bursę przy ul. Kr. Leszczyń­
skiego. w którym  znajdzie p o ­

m ieszczenie 120 studentów. Je 
śli do tego dodamy budowę i na 
prawrę ponad 5 kilom etrów  
jezdni, kilkuset metrów chodni 
ka oraz założenie licznych zieleń 
ców, to trzeba przyznać, że nie 
m ało pracy wykonano w  stosun  
kow o krótkim czasie. Sumy prze 
znaczone przez Radę Państwa  
44.500.000 zł flostnły jeszcze u- 
zupe'nione przez fundusze samo  
rządowe oraz przez materiał i 
robociznę również oddane przez 
Zarząd Miejski.

Zarząd Miejski nie chce  
zresztą poprzestać na tych osiąg  
nięciach i z nastaniem w iosny  
pragnie przy pom ocy społeczeń  
stwa przeprowadzić jeszcze ca­
ły szereg ważnych prac. W ystą­
pił nawet w  związku z tym  do 
Rady Państwa o udzielenie mu  
dalszych dotacji w  w ysokości 7 
m ilionów  zł. W  planie jest w y  
kończenie jeszcze drugiego bara

ku przy ul. Kr. Leszczyńskiego, 
poprawa robót drogowych tam, 
gdzie na skutek złych warun­
ków  atm osferycznych były wy 
konane raczej prowizorycznie  
oraz szeroko zakrojona „akcja 
zielona" tj. zakładania skw e­
rów, zieleńców itp.

Należy życzyć Zarządowi Miej 
skiemu, by i tym razem znalazł 
szerokie poparcie u społeczeń­
stwa i by potrafił zrealizować 
swe plany tak, jak potrafił nale 
życie zużytkować fundusze przy 
znane przez Państwo.

pracującej
Z Inicjatywy Rektoratu UMCS rt. 

staną wygłoszone w m-ęu lutym dlj 
inteligencji pracującej 1 przodowni 
ków pracy miasta Lublina następu- 
Jące referaty: prefesor JUniwersyte. 
tu Warszawskiego Dr A. Zanna Koi 
manowa wygłosi referat na temat 
„Materializm dialektyczny jako 
światopogląd".

Prezes CUP-u min. dr Stanisław 
JędrychowsM wygłosi referat. ,,Pla­
nowanie gospodarcze w Polsce". I’« 
nadto wygłoszą referaty wicemin 
dr Jabłoński, wicemin. dr S*taehe> 
ski i prok. prof. dr Sawicki.

G. S.

Akademia Mic3uewiczm!t&
W  ub. niedzielę o godz. 13-tej 

odbyła się w sali Teatru Miej­
skiego uroczysta akademia, urzą 
dziona przez Miejski Komitet Ob 
chodu 150-lecia urodzin Adama 
M ickiewicza.

Po odegraniu przez orkiestrę 
wojskową hym nu państwowego, 
na estetycznie udekorowaną sce 
nę w szedł dr S. W ojciechowski, 
który w  swej prelekcji scharak 
tervzował działalność A. Mickie

wicza jako pioniera prawdziwej 
demokracji i zwiastuna nowej 
epoki, w alczącego o dobro i 
szczęście ludzkości przeciwko si 
łom obskurantyzmu i ucisku.

W  artystycznej części akade 
mii artyści Teatru Miejskiego 
wystąpili z szeregiem recytacji 
utworów Wielkiego. Poety, a or 
kiestra Filharm onii odegrała prc* 
ludia F. Liszta.

„Każdy może zostać inżynierem”
Pożegnanie absolwentów Szk. Powsz. dla Dorosłych
Dnia 30 stycznia w świetlicy TUE 

zgromadzili się uczniowie Szkoły 
Powszechnej dla Dorosłych Nr 1, 
ich rodzice, sympatycy i opiekuno­
wie, zorganizowani w Kole Przyja­
ciół Młodzieży. Byli również obec­
ni: insp. szkolny ob. Janiuk, pod- 
insp. Kitliński, ob. Iskierko, prze­
wodniczący Miejskiej Rady Narodo 
iwej, która szczególną opieką ota­
cza tę szkołę.

„Żegnamy dzisiaj uczniów klasy 
VIIa i klasy VII d, którzy ukończy­
li paszą szkołę" wyjaśnia kierownik 
szkoły ob. Sander i po chwili zwra 
ca się do wychowanków z serdecz­
nymi słowami pożegnania.

„Uczniowie nasi uczą się wyjąt 
kowo w trudnych warunkach, gdyż 
wielu z nich pracuje zawodowo lub 
zarobkowo. Tym bardziej zasługuje 
na uznanie ich praca nad sobą i do 
bre wyniki, osiągnięte kosztem wy 
poczynku podczas wielu dni“ — mó 
wi ob. Sander.

Następnie ob. Iskierko w imieniu 
MRN pozdrowił uczniów i zachęcił 
ich do dalszego kształcenia się.

„Zakłady przemysłowe, które po­
wstaną w Lublinie i w okolicy, bę­
dą potrzebowały wielu tysięcy wy 
kwalifikowanych pracowników. Ka 
żdy z was nosi w sobie możliwości, 
aby zostać inżynierem, technikiem, 
czy przodownikiem pracy, racjona­
lizatorem w tych fabrykach". W 
imieniu Koła Przyjaciół Młodzieży 
pożegnał uczniów prezes Koła, któ 
ry wyraził uznanie dla wyników 
osiągniętych przez młodocianych i 
dorosłych przychodzących do szkoły 
wprost od warsztatów pracy.

Potem stanął przed publiczności*; 
szczupły chłopiec o smdglej, inteli­
gentnej twarzy.

To Walukiewicz, najzdolniejszy 
uczeń VII klasy, wychowanek dr.

Raabego. który, będąc ambasado­
rem w ZSRR, zaopiekował się siero 
tą i przywiózł go do Lublina.

Walukiewicz w imieniu klasy VII 
żegna szkołę i  dziękuje wychowaw 
com za ich pracę. To samo czyni w

imieniu klasy VIId najzdolniejszy 
uczeń tej klasy — Kasprzak.

W artystycznej części programu 
młodzież wykonała pieśni, deklama 
cje solowe i zespołowe oraz tańce 
regionalne. G. S.
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'iii m-mtm wbij
Gaj mistrzem Polski

(Co mówi ob. Paiyński o swoich wynikach 
osiągniętych na obozie)

O f  i a g * w  
Zw.. Zawodowego 
Skarbowców

Zarząd Okręgowy Zw. Zaw. Pra­
cowników Skarbowych w Lublinie 
stosownie do uchwały plenum z dn. 
8. I. 1949 r. wpłacił:

10.000 zł z funduszów organiza­
cyjnych

7.962 zł z ofiar złożonych przez 
słuchaczy koncertu w dniu 23. I. 
1949 r. — na akcję Pomocy Zimo­
wej

5.000 zł na RTPD
5.000 zł na cele Towarzystwa Przyj. 

Żo'nierza.
Równocześnie Zarząd Okręgowy 

wzywa tą drogą wszystkie Zarządy 
Oddziałów i członków 'Związku 
Okręgu Lubelskiego do jak najwcze 
śniejszego zakończenia dkcji zbiórko 
wej na ***£3 s te li  Pomocy Zimo­
wej.

W Warszawie odbył się obóz szko­
leniowy p-ng-pongistów przed mi­
strzostwami świata. Z Lublina powoła 
ny został jedynie Tadeusz Paiyński, 
który podzielił się z nami szereg;em 
cennych wiadomości. Olo co mówi: 

Na kursie ping-pongistów repre­
zentowane były najsilniejsze okręgi 
w Polsce a mianowicie; Śląsk, War­
szawa, Kraków i Lublin (w mojej oso 
bie). Poziom, jaki reprezentowali za 
wodnicy był bezwątpienia wyższy, ani 
żelj na turnieju w Lublinie. Jeśli 
chodzi o moją formę — świadczyć o 
niej mogą rezultaty osiągnięte z naj 
lepszymi zawodnikami w Polsce. W 
pierwszych dniach pobytu na obozie 
zorganizowany został bardzo intere­
sujący mecz ping-pongowy między 
zawodnikami Śląska — Krakowa z 
jednej strony, pod nazwą Polska A
i Warszawą—Lublinem z drugiej, pod 
firmą Polska B- 

Zawody te przyniosły zespolowj — 
Pohka B zwycięstwo -w stosunku 9:7 

Wyniki poszczególnych gier były na 
Stępujące:

Gaj — Otręba 1:2, Patyński — Ko­
walczyk 1:2, Ehrlich — Widoma 1:1, 
Gayer — Dobosz 2:1, Gaj — Widera 
2:1, Elirlich — Otręba 2:0, Patyński 
Dobosz 2:0. Gaj — Dobosz 0:2, Gnyer
— Kawczyk 2:1, Ehrlleli — Knw- 
czyk 1:2, Paiyński — Widera 1:2, 
Gayer — Otręba 2:0, Gaj — Kawezyk 
2:1, Ehrlich — Dobosz 2:0, Patyński
— Otręba 1:2, Gayer — Widera 1:2. 

W następnych grach w meczu
Śląsk — Warszawa wygranym przez 
repr. Warszawy w stosunku 5:4 — wy­
nik; były następujące:

Śląsk repr. — Otrębą, Kawczyk 
Widera. Warszawę — Gaj, Patyński 
Dobosz.

Otręba — Gaj 2:1," Kawczyk -  
Dobosz 2rt), Widera — Patyński 1:1 
(21:18; 3:21; 6:21), Otręba — Dobo.sj 
2:0, Kawczyk — Patyński 0:2 (2:21: 
9:21}, AViderfi — Gaj 0:2, Otręba — 
Paiyński 2:1,, Kawczyk — Gaj 0:2 
Widera —>. Dobosz 1:2.

W ostatnim spotkaniu, które decydo 
walo q zwycięstwie dla ^dnej lub 
drugiej strony — krakowianin okazał 
się lepszym od ślązaka przechylając 
spotkanie na korzyść Warszawy.

W końcowej fazie naszego kursu 
szkoleniowego urządzone zostały gry 
pokazowe cila robotników fabryki 
Wedla, w których miedzy jnnymi po­
konałem Gayera 2:0 (21:!); 21:11).

Na zakończenie obozu zorganizo­
wany został tum-.ej ping-powjowy 
systemem pucharowym, w którym roz 
stawieni zostali: Ehrlicli i Gaj.

Ja wylosowałem Ehrljcha, z którym 
przegrałem po dramatycznej walce, 
odpadając z dalszych gier.

Wyniki poszczególnych spotkań:
Ehrlich — Patyński 2:0 (25:23t 

21:19). Dobosz — Krzysik 0:2, Gaye*
— Gaj 2:1, Ehrlieh — Gaj 2:0, •Ehrlich
— Gayer 2:0, Ehrlteh — Krzysik 2:0. 
Gayer — Otręba 2:0,

Na zakończenie naszej rozmowy ob. 
patyński wyraził życzenie zademon­
strowania widowni swej formy i pros. 
za naszym pośrednictwem Zarząd L. 
O, Z. T. S. o zorganizowanie czegoś w 
rodzaju turnieju względnie spotka­
nia międzymiastowego.

Sk?ad pięściarzy Lublinianki 
na mecz z Samorządowcem

W _ niedzielnym meczu bokserskim 
o wejście do Ligi Bokserskiej między 
Lub!*nianką i Samorządowcem we
Wrocław;u wojskowi wystawiają na.

stępujący skład (od wag1!- imwzej do 
ciężkiej): Knkier, Baran, Cho na Mai 
elniak, Ziełlffeki. Głębocki, Musiał, G« 
łębjowski.
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WtfS@k?@ uradzała
NOWY TRANSPORTER

Badziea ki inżynier Samojluk 
opracował t nowy typ transporte­
ra  dta k<}paiń węgla. Dotycacza- 
sowe ur:| pożenią lego rodzaju 
składaJy się z metalowych ry­
nien, UTl konujących rucny wa­
hadłowi? (w przód i w tył), po 
Których przesuwał się węgiel. 
Nowy t;?p transportera skiada 
się z nieruchomej rynny i prze­
biegających w jej wnętrzu łańcu 
chów, zaopatrzonych w żelazne 
łopatki. E'zięki temu węgiel moż 
na transportować nawet ukośnie 
w górę, qo przy dotychczaso­
wych urządzeniach było niemoż­
liwe. Transporter inż. Samojlu- 
ka może pracować bez wymiany 
zużywających się części do dwu 
lat, podczas gdy dawne urządze­
nia wymagały remontu on 2—3 
miesiące.

AMERYKAŃSKU-
DOBjRODZIEJSTWA

Pewien dziennikarz amerykan 
ski Quentin Raynolds został wy 
słany przez redakcję swego pisma 
do Grecji, celem stwierdzenia na 
miejscu jak dobroczynny wpływ 
wywiera na naród grecki pomoc 
amerykańska. Niestety mimo 
najleoszych chęci nie udało się 
Raynoldsowi natrafić na owoce 
tego zbawiennego wpływu. Po 
■wsiach — ubóstwo, a po mia­
stach — przepełnione więzienia. 
Wreszcie w osiedlu Magula w po 
łudniowej Grecja szczęście uś­
miechnęło się do dziennikarza. 
W miejscowej szkole natrafi? r.a 
umywalnię z... amerykańskim u- 
rządzeniem. Dostarczyło to tema 
tu do wie!ow‘er?zowego reporta­
żu, kończąc.,/o się słowami: — 
„Gdyby nie Ameryka, nigdy nie 
znaleźlibyśmy w Grecji podobne 
go komfortu". Nie wiadomo jed 
nak czy dla jednej umywalni 
warto stracić niepodległość!

Prawdziwy triumf socjalizmu biie z cvfr komunikatu Centralnego 
Urzędu, Stat3'stycznego .przy Radzie Ministrów ZSRR, odzwierciadlaią- 
cych rezultaty pracy chłopstwa radzieckiego w loku 1948. W roku 1948 
mimo niepomyślnych warunków meteorologicznych w okręgach nadwol- 
żańskich globalny urodzaj zbóż wyn:ósł przeszło 7 miliardów pudów, 
osiągając bez mała poziom przedwojennego roku 1940. a średni urodzaj 
z ha przekroczył poziom przedwojenny.

większył się znacznie zakres, 
podwyższyła się jakość i uspra­

wniły się terminy robót rolnych. 
Przekroczono plan zasiewów ozimin, 
przeprowadzono orkę jesienną na 
obszarach o 17 milionów hektarów 
większych niż w roku 1947. W roku 
1948 ilość pracy dokonanej przez 
ośrodki maszyn rolniczych w koł­
chozach była o 23°/o większa niż w 
roku 1947.

I Wyniki 1948 roku, trzeciego, decy­
dującego roku planu pięcioletniego 
świadczą, że rolnicy radzieccy po- 
myślnie realizują zadanie zapewnie- 

! nia krajowi obfitości produktów ży­
wnościowych surowców dla lekkie­
go przemysłu, oraz niezbędnych dla 
państwa źródeł surowcowych.

Realizacja tak wielkich zadań mo­
żliwa jest tylko w warunkach pań­
stwa radzieckiego, w systemie socja

Roentgenem przaciwko rakowi
Zakłady elektrotechniczne oraz 

m echaniki precyzyjnej Tesla w 
Pradze które są przedsiębiorstwem 
narodowym, produkują ostatnio 
najnowocześniej urządzone apa­
ra ty  Roentgena, znajdujące zasto 
sowanie w walce z rakiem.

A parat ten nazywa się „Super- 
sanax“ a używany jest obecnie 
w  największym i najnowocześ­
niej urządzonym szpitalu w  Eu­
ropie środkowej, w Pradze na Bu 
Iovce. Potężny transform ator pro 
dukuje dla aparatu  prad  elek­
tryczny o napięciu 200.000 V. Zda 
niem lekarzy obsługujących apa­
rat, jego zdolności lecznicze zo­
stały  potwierdzone wspaniałym i 
wynikami. A parat „Supersanax“ 
wzbudził także ólbrzytrie zainte­
resowanie za granicą. Udoskona­
lenie aparatu  Roentgena m a wie! 
kie znaczenie dla walki z rakiem. 
W związku z tym  nasuwa się py

Bułgaria —  kraj stulatków
Bułgaria jest jedynym w chwili obecnej krajem na świeeie, w któ­

rym na każde 100.000 mieszkańców wypada 38 s t a r c ó w  liczących ponad 
100 lat życia każdy, gdy tymczasem gdiie indziej stosunek ten wynosi 
r-aledwie cztery osoby.

Co jest przyczyną tej niezwykłej 
długowieczności Bułgarów? Zastana­
wiano się nad tym już niejednokrot­
nie wysuwając mniej lub więcej

tanie, jaka jest różnica pomiędzy 
promieniowaniem ra(’.u a promie 
niam i Roentgena o ile chodzi o 
ich praktyczne zastosowanie w 
zwalczaniu raka. Promieniowanie 
radu jest bardziej przenikliwe i 
w nika głębiej do tkanki. Jednak 
promieniowania tego jest stosun­
kowo mało. Natom iast promienie 
Roentgena są obfite, ale nie po 
siadają tej wnikliwości co pro­
m ienie radu. Gdybyśmy chcieli 
doriąć takiego samego promienio 
wania, jak ie  w ydaje rad, musieli 
byśmy zbudować maszynę, dzia­
łającą przy naoięciii przynajm niej 
2 milionów Yoltów

„WOLNOŚĆ" W  USA

trawami roślinnymi oraz kwaśnym 
mlekiem W baidzo małych ilościach 
konsumowali alkohol, paląc mało i 

- - . —  • prowadząc zawsze czynne i pracowi-
prawdopodobne hipotezy. Ostatnio j te życie.
specjalna komisja lekarska przepro- ! W życiu codziennym byii umiar-
w adziła odpowiednie badania na 60 kowani, żenili się po trzydziestym D rzwi baru w  N ow ym  Jorku, 
starcach stuletnich Wszyscy badan’ roku życia. >nieli po czworo pięcioro , ,. ,
zachowali bez wyjątku pogodne u- ! dzieci i stale mieszkaU na Wsi. Z 9 * w e’śc'owy ch S z y d ła c h  
sposobienie, będąc całe życie opty- tych sześćdziesięciu starców 46 nie tkujl ostrzegawcza tablica dla 
trustami. Żywili się oni głównie po- 1 zasięgało nigdy porady lekarskiej. ‘ M urzynów: „Tylko dla bialych'\..

1 listycznym planoweeo gospodarstwa 
narodowego w warunkach ugrunto­
wania ustioiu kołchozowego na wsi. 

i Ustrój kołchozowy me tylko uwol 
nił chłopstwo od nędzy i wyzysku, 
lecz stworzył zuoemie nowe warunki 
dla rozwoju rolnictwa dzięki którym 
Związek Radziecki stał się krajem 
najpotężniejszego w świeeie zmecha­
nizowanego rolnictwa

Ogromną rolę we wnoście produk 
cji rolnictwa odegrało współzawod­
nictwo socjalistyczne, które w roku 
1948 zaczęło się rozwijać z nową 
siłą. We współzawodnictwie wzięły 
udział dziesiątki milionów pracow­
ników wsi' radzieckiej.

W 1948 r. kołchoźnicy sprzedali 
państwu ponad plan dziesiątki milio­
nów pudów zboża W liczbie republik 
krajów i obwodów które dostarczyły 
państwu zboże ponadplanowo, znała 
zła się Ukraina Północnv Kaukaz, 
Białoruś i obwody centralnej strefy 
czarnoziemu. mimo, że tereny te bar 
dzo ucierpiały, znalazłszy się pod­
czas wojny pod okupacją hitlerow­
ską.

W walce o rozwój rolnictwa 
chłopstwo kołchozowe opiera się pe­
wnie o socjalistyczny system go­
spodarki i nowoczesny ekwipunek 
techniczny, którego państwo szczo­
drze dostarcza kołenozom Opiera się 
ono o doświadczenie, zdobyte przez 
przodujące kołchozy i liczny sztab 
mistrzów wysokich plonów, o zasa­
dy przodującej m'czurtnowskiej nau 
ki agrotechniczne’

Inaczej przedstawia się sytuacja 
rolnictwa w krajaih kapitalistycz­
nych. Tak na przykład w Stanach 
Zjednoczonych, gdz/e oficjalna pro­
paganda amerykańska nie rzczędzi 
słów pochwały dla sławetnego „po­
ziomu życia amerykańskiego**, mi­
liony farmerów żyje w ciągłej oba­
wie o jutro Zmuszany to bvł przy­
znać prezydent Truman w swym 
orędziu do Kongresu .Farmerzy nie 
są pewni swej przyszłości... Masy 
farmerów nie mogą korzystać z do- 
orodziejstw współczesnej C5’wiliza- 
cji‘‘... Oto jeden z , wyników1* roku 
ubiegłego w Stanach Zjednoczonych 
według oceny Trumana.

W r. 1948 zamordowano 81 
osób na teren;e Londynu, dokład 
nie dwa razy tyle, co w poprzed
nim.

Podcza3 pierwszych 9 miesięcy 
1948 r. liczba ukaranych zbrodni 
w samym Londynie wynosiła 
214.475, wobec 115 115 w tym sa 
mym okresie r  . 1947.

Specjalnie wzrosła ilość doko­
nywanych kradzieży i włamań 
do domów prywatnych, a miano­
wicie z 7.135 w pierwszych 9 nve 
siącach 1947 r. na 10.482, w tym 
samym okresie 1948 r. Areszto­
wania wzrosły z 1.350 w 1947 r. 
do 2.091 w r. 1948. W r. 1947 za 
notowano 11.694 wypadków wła­
mania się do sklepów. W 1948 r. 
cyfra ta wzrosła do 20.643.

Na terenie Zagłębia Ruhry 
wybudowanych ma być szereg 
nowych elektrowni. Koszt budo­
wy obliczany jest na 500 milio­
nów dolarów, których dostarczą 
zagraniczne inwestycje.

* * *
Austriackie Ministerstwo Spra 

wiedliwośd podało do wiadomo 
śei, że amerykańskie władze oku 
pacyjne w Niemczech nie odfio- 
wiedziaiy na wysunięte przez 
Austriaków w r. 1947 żądanie 
ekstradycji byłego szefa wiedeń­
skiego Gestapo, Huber*a.

W międzyczasie Huber, przeby 
wający w amerykańskiej strefie 
okupacyjnej Niemiec został unie 
wlnn'ony przez niemiecki sąd de 
nacyfikacyjny.

* • *

Skutkiem piana Marshalla, 
rząd austriacki zmuszony jest 
cofnąć w  niedalekiej przyszłości 
sybsydia związane z akcją utrzy 
mania obecnej ceny chleba. Spo 
woduje to zwyżkę ceny chleba o 
20 proc.

•  * *
Rozmiary eksportu brytyjskie­

go do USA, nie tylko nie wzra­
stają, jak to było projektowane, 
lecz wprost praeciwnie, wykazu 
ją SDadek z 5,2 proc w pVrw- 
szych miesiącnch 1947 r. do 4.3 
proc. w analogicznym okresie 
roku 1948.

Słówko o gruczołach
Ciało ludzkie posiada około 

dwa miliony gruczołów poto­
wych. Rozmieszczenie ich przed­
staw ia się następująco:

Na każdym centym etrze kwa 
dratowym  spodniej części dłoni 
'znajduje się przeciętnie 373 .g ru ­
czoły potowe na 1 cm kw. spod­

niej części stopy — 366, wierzch­
niej części dłoni — 203, na 1 era 
kw. szyi — 178, czoła — 172, 
przedram ienia — 157, piersi i 
brzucha — 155, Wierzchniej czę­
ści stopy — 126, uda — 79, po­
liczka — 75, nosa, piec i  poślad­
ka — 57. (pr.)

O, napisz tut^j... —  pom ilczała, westchnęła  
szybko i motfno. —  Napisz: „Jedzie dio nas Lenin". 
W yjdźmy na powitanie!1' To wszystko.

Farby w pogiętych blaszankach, znajdowały się 
na parapecie okna.

kaw ałek kredy i zaczęła pisaćKatia znalazła 
II (ery na brudno.

Jegorówna rozpuszczała białą farbę w oleju, 
moczyła pędzel. Katia napisała ostatnią literę w słoi 
wie „Lenin“ i rzekła po cichu:

Ciociu Nataszo, ale ja przecież nie należę do  
partii.

—  Jesteś robotnicą! 
równa.

Polem^ w milczeniu skończyły swą niezwykłą  
pracę. Napis wypadł wyraźnie i jasno, tylko niektóre 
Jitery były nierówne.

surowo rzekła Jego-

—  Listewki! —  rzekła Jegorówna. —  Skąd we­
źm iem y Listewki?

Potem  przypom niała Coś sobie i wybiegła na 
dwór.

Na ulicy chłopcy, wciąż jeszcze uganiali się za 
gołębiami. Podżegane ptaki unosiły się zapamiętale 
z przejmującym świstem . Natalia Jegorówna pode­
szła dio> nich i poprosiła:

— Chłopcy, dajcie mi źerdź.
Odbiegli od niei jak najdalej. Mieli żerdzie do­

skonałe: równe, długie, zaostrzane na k^ńcu; w y­
polerowane szorstkimi, dłonlami, że aż błyszczały, 
wydaw ały się polakierowane, —  nie żerdzie, ale ma­
rzenie gnłebiarzy.

—  Chłopcy, —  powtórzyła Jegorówna, dajcie, 
tu chodzi o rzecz poważną. No, jak mam was prze­
konać?

Machnęła nawet ręką i rozejrzała sie w knło: 
czy  można uprosić chłopców snod rosatki? Te żer­
dzie teraz to może dłn nich najw iększy skarb na 
świeeie. T nie snrzedadzą nawet.

Mimo to powiedziała n'e/bvt ffłnśno,.
Jedzie do nas towarzysz T.enin .W idzicie, już 

jest późno i m usim y iak nainredzei zrob:ć taki pla­
kat... chcem y go um ieścić na drzewcu, żeby było w y­
żej.

W ątoliwe, czy dzieci zrozum'ftł^ z jej s łów . 
S fa łv  onodal i patrzyły nieufnie. W pół gndz:nv po­
tem Katia znalazła Natahęi .T(*goróv*!v* ^rzed m agazy­
nami. Schylona nad chłopcami tłum czy ła  im coś pół­
głosem.

—  Ciiociu Nataszo, co ty robisz? Trzeba poszu­
kać stolarza, może odstąpi nam listewki.

W ychodzi na to, że trzeba szukać stolarza —  
westchnęła Jegorówna i podniosła się ciężko. I wte­
dy jeden z chlcpćów  rzcKł ochrypniętym  głosem:

—  Bierzcie.
Natalia Jegorówna chciała go uścisnąć, ale uchy­

lił się surowo. Chłopcy odprowadzili żerdź do same­
go Krmitptu Ta i przyglądali się w milczeniu jak 
Jegorówna mierzyła ją dłonią. Po zmierzeniu 
nacięła ją nośrodku i złamała kolanem. Jeden z chłop­
ców  jęknął: skarb marnował się w oczach. Drugi 
pchnął go i szepnął: ,

—  Tu chodzi o rzecz poważną, nte widzisz?
Katia oczekiwała, że w szyscy przechodnie bpdą

ptrnlziwiać nlakat, ale gdv wyniosły go na ulicę, nikt 
się nie zdziwił. Ze w szystkich stron podchodzili lu­
dzie i czytali prędko.

—  Kiedy ma przyjść nociąg?
I wielu tłw ząc się szł~ za płakałem.
Jeden starzec krzyknął do Jegorówny z w y­

mówka:
—  Czemu nie naniszeeJp z któreffo dw orca?
Je£?rrówna*odpowiedziała mu tak sam o niezbyt

uprzejmie:
— A sam kombinuj. 7  Fmtnndzklpgo.
Ten w eła ł dalej: —  Jaka będzie nasza marsz­

ruta?
— Przez Newski do mostu TJtejnego.
I starzec nagle zm arszczył się i zaczął się ude­

rzać rękawiczkam i po bokach:.
(C. d. n.)
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